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Przybycie namiestnika. — Trud- 
ności i nadzieje ugodowe. — Sejm 
będzie zwołany we wrześniu. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Wiedeñ. Prezes Koła Polskiego „dr. Leo 
konteruwał wezoraj z ministrem Heinoldem, 
nastepnie z prezesem ministrów Stiirgkhiem. 
Konierencya dotyczyła  przadewszystkiem 
spraw budżetowych i sprawy galicyj. 
skich dróg wodnych. 

Następnie prezydynm Koła Polskiego, któ- 
re jest w Wiednin w komplecie, odbyło na- 


radą w kwestyi rokowań polsko-ruskich, 
rełormy wyborczej, uruchomienia Sejma i 
Sprawy uniwareytetn ruskiego. 

Wieczorem przyjechał do Wiednia namie- 
stnik Bobrzyński. 

We środę отапа prezydyum Koła Polskie 
go zbierze się na naradę z ministrami Za- 
leskim i Dmgoszem. W naradzie weżmie u- 
dział nam. Bobrzyński. 

Przedpołndniem będzie wicsprezea Kola p. 


Stapiński przyjęty przez hr. Sturgkha.! 


z którym ma konterować w kwestyi polako- 
ruskiej, przedstawiając stanowisko klnba ln- 
Поту сж w tej sprawia. 

Zdaniem polityków, przebywających w Wie- 
dniu, Syfnacya w kwestyi palsko-ruskiej, 
acz bardzo trudna, nie jest rozpaczliwa. Je- 


„żeli z jednej strony namiestnik wystąpi z ini- 
jcyatywą i konserwatyści zejdą ze stanowi- 
zka. wyklnczającego solidarna akcyę sbron- 
пісі polskich, a z dragiej strony Rusini 
zroznmieją, że radykalizmem i uadmiernemi 
roszczeniami (jakia podnosi .Diło“) niczego 
mie wskórają, otworzą sią widoki dla zrea- 
fzowania ugody polsko-ruskiej. 

Przedewszystkiam p. namiestuik ma obe- 
cnie wielkie zadanie przed sobą — 2 jeśli 
ndałoby mu się dokonać dzieła ugody, nwież- 
czyłby swe skronie wieńcem istotnej zasługi. 

Że miarodujni politycy, polscy mimo spie- 
trzonych tradności, nia tracą nadziei w po- 
wodzenie akcyi ugodowej, świadczy 0 tem 
fakt, że Sejm gal. ma być zwołany 
około 20 września. 


Opiekunowie maryawitów. 


Mniej więcej od roku można było zanwa- 
żyć w prasie niemieckiej wzmianki о marya- 
witach. Prasa katolicka podawała czasami 0- 
derwane fakty z życia nowej sekty, prasa 
zaś pseudo-liheralna, lub ewangelicko-kenser- 
watywna „prostawała" rzekome tańsza, jakie 
ze strony katolickiej miana rozsiewać o ma- 
ryawituch. W ostatnich czasach wszedł w 
ścisły kontakt z maryawitami ewangelicki 
pastor Rhode z Śchildbergu, który јако owoc 
swoich stndyów nad nową sektą wydał bro- 
szurę, zatytułowaną: Bri den Mariamten, 

W niedziełnym Łokałanzeigerze i jego ha- 
katystycznej odbitce, „Tagu* ukazał się ar- 
tykuł, podpisany przez 1. W. Harnischa, a 
będący jednocześnie i sprawozdaniem ze 
wspomnianej hroszury i zarazem sachęceniem 
Niemców do darzenia sympatyą maryawitów, 
których nalażałoby zaszczepić na grancie po- 
zmańskim i w tem prosty sposób wbić klin 
pomiędzy katolickie społeczeństwo polskie. 

Myśl tę wypowiada Harnisch już na wstę- 
pie swego artykułu, zachęcając sacyologów 
i połityków do żywego zającia się kwestyą 
i meryawieką i spożytkowania jej @а celów 
germanizacyjnych. Sama treść brosznry pa- 
atora Rhodego, to jeden olbrzymi paszkwil 
na duchowieństwo polskie i na prase polską, 
Nie ma zbrodni, me ma łajdactwa, któregoby 
ten śwłątobiiwy sługa boży mie przypisał na- 
saema klerowi. 

W przeciwieństwie do niego, stoją cnotli- 
wi maryawici, których książa polscy oczer- 
niają niesłoszaie, podając przytam w pogar- 
dą i paźzniewisko ich obrzędy. Nawet „amże- 
сака“ Kozłowaka znelazła w uczonym pasto- 
rze zngoarzałego wielbjeiela. 

Auror brogznry dje też szczegółowy ina- 
turalw> tandancyjnie zabarwiony орн roz- 
woj ciola maryawiekiago i niezitzonych 
dobro"ssjstw śŚwiadezonych przez „ojoów” 
ludnosci volekiaj, anie opeta 
swoich dawnych duszpasterzów i przechodzi 
do maryawiiów, mimo pagardy, jaką więk- 
Szość społerzeńrstwa okazuje odszczepłeńcom, 
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Syndykat ro. 


Gdy w r. 1905 było maryawitów tylko 60 
tys. dziś jest już ich 180.000 nietylko w 
Królestwie i na Litwie, ale i w Odasi:, Mo- 
skwie i Rydze. 

Rozżnla się następnie pastor Rhode nad 
tem, że przed maryawitami zamknięte są WTO- 
ta knściałów katolickich, strzegących cudow- 
na obrazy i ża maryawici muszą zadowalać 
się jedynym obrazem Matki Boskiej Niensta- 
jącej Pomocy, skopiowanym podług obrazu 
wiszącego w rzymskim kościełe św. Alfonsa. 
А sprawozdawca „Tagu“ tak konkluduje ро 
pizytoczenin najważniejszych ustępów bro- 
szmry Rhodega: 

„Z tego wszystkiego, co nam їп podano 
z niesłychaną ścisłością, widać, że mamy do 
czynienia z założycielami nowego kościoła i 
Indźmi wysoce dzielnymi i przejętymi naj. 
szlachetniejszym idealizmem. To tylko może 
mam objaśnić ich niezwykłe powodzenie. Że 
„kozłowici* narażeni są na niesłychane o- 
szczerstwa, nie powinno dziwić nikogo, kto 
choć coś nia coś poznał ogólną taktykę pol. 
ską. Kłamstwa jeat w Polsce nejbardziej po- 
pularnym środkiem walki. 

Z równą bezczelnością, z jaką prasa pol- 
ska w Królestwie puszcza w świat wiado- 
mości o rzekomo dokonanych wywłaszcze- 
niach majątków polskich w Prusach, wystę- 
poje sią tam przeciw marjawitom, jako bu- 
rzycielom jedności wszechpolskiej i operoje 
się przeciw nim każdem bez wyjątku klam- 
stwem, która moża wydać jakikolwiek owoc. 

Kłamstwa takie przedostają sią później 
do prasy europejskiej. I w tem nie ma nic 
dziwnego, gdyż do Królestwa Polskiego tru- 
dniej się dostać, jak da wnętrza Afryki, — 
Oprócz tego nie jest zupełnie znane. Naj- 
częściej nie można sprawdzić tego, co stam- 
tąd donoszą, Niemiecka prasa powinna wszak- 
że być bardzo ostrożna przy powtarzanin 
niekorzystnych dla maryawitów wiadomości. 
Każdy, kto przeczytał brasznrę Rhodego, wie, 
że maryawitom idzie wyłącznie о cele czy- 
ste i szlachetne. My, Niemcy, nie możemy 
mieć żadnego powodn do polepszenia pozy- 
cji naszega wroga przez powtarzanie lekko- 
myślnych bajek o takim ruchu, którego fale 
mogą bardzo łatwo przedostać się do naszej 
marchii wschodniej!..* 

А zatem: kier liegt der Hund begraken! 

Nie o maryawitów idzie hakatystom, ani 
o ich praktyki religijne i mistycyzm, uja- 
wniający się w chęci ukrzyżowania ks. Go- 
łębiowskiego, lecz jedynie o to, aby mieć i 
w Poznaliskiem element rozsadniczy, godzą- 
cy w jedność ludu polskiego. Jut to nasi 
przyjaciela w Berlinie połączyliby зів nietyl- 
ko z marjawitami i Rasinami, ale i 2 Bel- 
zebnbem, byle tylko wiedzieli, że nam to mo- 
że zaszkodzić! 
ni zn a DA 


Pijaństwo w Rus 
Ilość wypitego alkoholu 
skarbu. 

W Moskwie zakończył w tych dniach o- 
brady zjazd praktycznych działaczów w wal- 
ce z pijaństwem. Z okazyi zjazdu podały kil- 
ka eyir „Moskowsk. wiedomosti” z urzędo- 
wego „Zbioru wiadomości”, dotyczącego skar- 
bowej sprzedaży spirytualiów w r. 21911.уш. 

Cyfry te dowodzą, jak bardzo rozpowsze- 
chniona jest w Rosyi pijaństwo. | 

„Zbiór“ stwierdza przedewszystkiem fakt, 
że w Rosyi pijaństwo wzrasta, Stwierdza to, 
hiorąc pod uwagę nietylko wzmożoną, ilość 
wypijanej wódki, ale i ilość wypitych garn- 
cy, przypadającą średnio „na gębę“ (bać 
przecie nie: „na glowe“) każdego obywatela 
państwa. Inaczej możnaby powiedzieć: zwię- 


асау 


ksza sią ludność tedy i zwiększa się iłość 
wypijanych spirytualiów. 

Statystyka urządowa zeszłoroczna obej- 
mnja 65 gnbernii i „10 dzielnic“ z ludno- 
ścią 150,399.500 abywateli abojaj płci. Obałn. 
giwało tę ludność w r. 191l-tym 26,234 
sklepów z monopolowemi spirytualiami. Te- 
dy jeden sklep przypada na 5.730 пил. 
Sprzedano w r. 1911 ogółem 91,650.236 wia- 
der wódki czyli o przeszło 9 miliony więcej, 
niż w 1910:tym, a о 7 milionów więcej, niż 
w r. 1909-ym, 

Najłapczywsze na wódkę jest południe Ro- 
gyi; najpowściągliwsze są gubernie: kurlandz- 
ka, estlandzka i finlandzka. Na jednego oby- 


watela przypada średnio najwiękeża ilość 
wódki w gub. moakiewskiej i petersburskiej 
(gubernie fabryczne, z wielką obfiłością ro- 
boczego ludu) W tych guberniach przypada 
„па duszę” 39 butałki (!/gq wiadrowa) wód- 
ki rocznie. — Najmniej wypiły wódki w r. 
1911-tym gubernie: łomżyńska, płocka i su- 
walska (około 4 butelek na głowe). W gu- 
berniach: lubelskiej, radomskiej, kieleckiej i 
kowieńskiej — 6 hntelek. 

Szczegół charakterystyczny. — Pijaństwo 
zmniejszyło się w guberniach dotkniętych 
nieurodzajem. Okaznja się tedy, że 1002046 
głodna bynajmniej nie szuka posiłku Іар we- 
solości w wódce, ale przeciwnie pije mniej. 
A może tylko pije dlatego mniej, ponieważ 
nie ma za co wódki kupić? 

Со zaś do skarbu, to „monopol“ przyniósł 
тп rutta w r. 131l:tym 789,076.591 rb. 93 
kop, a dochodu netto: 597,645.785 rb, 79 
kop. Dochód w r, 1911-tym był większy, niż 
1910-g0 r. 

Na walkę z pijaństwem wydał skarb w ro- 
kn 1911 2,500.296 rb. 

A pijaństwo — wzrasta, Z urokiem i 
н przyciągającą 26,000 srynków walka nio- 
atwa- 


5,000.000 koron za pocatunek. 


Historya miłości milionera. 


W Filadelfii odbyło się, jak donoszą dzien- 
niki nowojorskie, z okazałą uroczystością we- 
sele młodego milionera, John'a Barany'a z na- 
dobną panną Alice Brookland, skromną n- 
rzędniczką pocztową. Wesele to stało się 
głośne, nia jako wesele milionera z biedną 
dziewczyną, bo takie wypadki w społeczań- 
stwie amerykańskiem nie należą bynajmniej 
do rzadkości -- ale z powodu oryginalnego 
„pośrednika“, który doprowadził wesele do 
skutku. Pośrednik ten wystepuje zresztą dość 
często, tylko w mniej oryginalny sposób: jest 
nim pocałunek. 

Milioner John Barsay poznał piękną Ali- 
ce przed rokiem i zapłonął ku niej tak ро- 
rącą miłością, że w jej obecności tracił zu- 
pełnie pewność siebie. (Nie pierwszy on i nie 
ostatni). Sznkał jej towarzystwa codziennie 
i przed knżdem widzaniem postanawiał go- 
bie, że wyzna jej swe nezncia, ala wystar- 
czyło jedno spojrzenie pięknych асап Alice 
a mlody milioner zapominał o swojem posta- 
nowienin. 

W końcu jednak zdobył się na odwagę. 
Wraz z gronem awoich dobrych przyjaciół 
zaprosił pannę Alice i kilka jej koleżanek 
na wycieczkę za miasto, Towarzystwo ba- 
wilo вів wybornie. Alica i koleżanki były 
zachwycone zabawą í dziękowały za nią mi- 
lionerowi, Chwila ta była dla niego najlep- 
szą spoxobnośeią do wykonania dawnego po- 
stanowienia, aby wyznać uwielbianej swe u- 
czucia, które ani jej ani koleżankom nie były 
tajne. W odpowiedzi więc na podziękowania 


zbliżył sią do panny Alice i oświadczył, że 
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nie zasłużył na nie, natomiast należy mu się 
nagroda za całoroczną wierność i miłość. — 
Piękna Alice nómiechnęła się i przyznała 
mu racyę, dodając tylko pytanie niewinią- 
tka: jakiego żąda wynagrodzenia ? 

— Jednego pocałunku — rzekł z waha- 
nlem milioner. 

— Dobrze! Ale jaką nagrodę ja będę mieć 
za to — zapytała panna. 

— Caly mój majątek i mnie — brzmiała 
odpowiedź zakachanego, 

Towarzystwo przyklasnęło temu oświad- 
czeniu i zaczęło zaraz rozprawiać o formal- 
nych zaręczynach — ale rozbawiona mloda 
panna przerwała dysknsyę na ten temat, о. 
Świadczając: 

— Całego pańskiego majątku nie chcę, ale 
da mi pan za jeden, tylko za jeden pocałn- 
nek i to wobec wszystkich 1,000,000 dolarów 
(6 mil. kor.). 
goda — rzekł millioner і życzenin je- 
go stało się zadość. 

Piękna Alice podała mu z wdziękiem ró- 
зоте usta do pocalnnku. Jak dlugo trwał. 
nikt z oheenych nie obliczał z zegarkiem w 
ręku. 

Milioner ochłonąwszy ze wzruszenia, dobył 
książeczkę czekową i wręczył czek z wymie 
nioną kwotą pannie Alice z niskiem ukło 
nem. Obecni tłomaczyli to różnie. Jedni (prze 
ważnie mężczyźni) nważali ukłon za oznak 
zarwania znajomości, drudzy (głównie pan 
my) za wyraz czci i prawdziwego podzięko” 
wania. Koleżanki Alice nie pomyliły się. -- 
Barsay nie zerwał, przeciwnie oświadczył się 
zaraz w dniu następnym. (Tak wielkiej odwa- 
gi dodał mu nawet kupiony pocałunek). 

W kilka miesięcy odbyło się wesela, urzą: 
dzone z amerykańskim przepychem i okaza- 
łością. Podczas uczty woselnej otrzymał każ 
dy z gości wedłng amerykańskiego zwyczaju 
wesalne ciastko, które wszystkim przypomn. 
ło oryginalne oświadczyny milionera. Po г 
winięc bowiem pakiecików zobaczyli we. 
selmicy zamiast ciastka: czek bankowy — 
była to jednak doskonała tylko imitacya 
z czekolady, 

Taka jest historya całusa amerykańskiej 
panny. Podobną nagrodę druga nie pradko 
zdohędzie, czy zdarzy sią to kiedy pięknej 
Krakowianca — wątpić należy: Chyba, że 
do Krakowa zabłądzi jakiś milioner. 


Miliardy uzkierane w рой- 
(205216, 


opublikowane dane statystyczne, 
dotyczące bogactwa narodowego Francyi, 
zwróciły na siebia uwagę socyologów i pu- 
blicystów tam niepośledniem zjawiskiem, ze 
potwierdzają jakunajbardziej Ścisłemi danemi 
cyfrowemi i uraędowenmi, iż miliardy francu- 
skie, złożone w kasach oszczędnościowycJi, 
w wielkiej owożej części pocliodzą z drobnych 
kwot oszczędzanych przez kobiety (głównie 
młode mężatki) a nkrywanych, do czasu zło- 
żenia w kasie — w pończochach. 

Według statystyki ministra pracy wypada, 
że liczba książeczek oszczędnościowych, Wy- 
danych w tym rokn przewyższyła o 5 
liczbę książeczek wydanych w rokn poprze. 
dnim; dnia 31 grudnia 1910 r. było w kur- 
mie 8,282,353.178 fr. czyli prawie pełne 4 
miliardy franków. Klientela kas oszczylno- 
ściowych składa się w większej części z 
kobiet. 

Qyfry za ТОЁ 1911 przedstawiają się je. 
szcze bardziej imponująco. Ogólna suma wy. 
danych książeczek wynosiła 13,678.585, со 
znaczy, że przy 39-milionowej ludności, ka ż- 


GARDEROBY 


Franciszek 


dziecinną dla panienek do lat 16, dla chłopców do lat 14 
kapturki, kapelusze, pończochy, skarpetki, bieliznę 
trykotarze i całe wyprawki dla niemowląt poleca 


* Kraków, 
Rynek gł. 12. 
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dy trzaci obywateł francuski posiada swo- 
ја Książeczkę oszczędnościową, a więc i pe- 


wna sumę uciułaną wa „czarną rodzinę”. 
Niezależnie od tych 4 miliardów iranków, 
nzbieranych — w celom znaczeniu tego sło- 
wa — z groszowyceh sum, a należących (mi- 
liardy owe) do najuboższej niemal klasy 1u- 
dności warstw robotniczych i drobno-mie- 
szczańskich, należy jeszcze zanotować cyfrę 
milionerów franenskich, którzy również re- 
krntują się w dużej części z mieszczaństwa, 
Ogólną liczbę milionerów we Francyi można 
obliczać na 20.000 (w czem 14000 posiada- 
jących majątku od 1—2 milionów), a reszta 
ma więcej). 
Majątki prywatne (bez publicznych i pań- 
stwowych) Francuzáw wynoszą razem sumę 
230 miliardów iranków. Do tak pokaźnej su- 
my dochodzą Francuzi przóz oszczędność i 
tę znamienną cechę charakteru trancuskiego 
należy zwłaszcza u nas silnie podkreślić. 
Francuz potrafi i przepić i przehnłać i spò- 
żyć przyzwoite śniadanko i takiż obiadek i 
zajnndować swojej nadobnej .wybrance ser- 
ба” samochód lub pałac pod Rivierą — i za- 
bezpieczyć sobie przyzwoitą rentę na czarną 
godzinę, Ten zmysł oszczędnościowy Zaczyna 
się jaż со prawda we Francyi zwyradniać. 
bo zamienił sią w zwykłą chciwość i szalo 
ną pogoń za frankiem — ale u nas, Pala. 
ków, miliardy iranenskie, uzbierane niemal 
s groszy, powinny, mimo wszystko, czegoś 
nauczyć: oszczędności. 


Hynieniczna moda. 


Bardzo hypiemiczną nowość wprowadzono 
w obecnym sezonie letnim w miejscowościach 
leczniczych i kapielach morskich, mianowicie 
chodzenie na świeżem powietrzu bez kapelu- 
sza. Podobno nowość ta przywędrownła z 
Ameryki i słusznie doznała odraza powodze- 
nia. (W Krakowie zastosował ją p. Atwento- 
micz, attysta teatru miejskiego, którego za- 
wsze można na ulicy widzieć bez kapelusza), 

W angielskich i trance! i kąpielach nad- 
morskich rzadko kto zjawia się na plaży w 
kapelnszu, a jeżeli go nosi to w ręka lob 
przypięty do ubrania za pomocą specyalnej 
łapki, wynulezionej w tym celu przez spry 
tnych przedsiębiorców. 

Со prawda, moda ta nowa nie jest. Milio- 
у dzikich nie używają żadnego unkrycia 
głowy, a w starożytnej Grecyi i Rzymie, 
chociaż czapki i kapelusze były znane, cho 
dzono zwykle z głową obnażony i w len 
tylka sposóh przedstawiane są w rzeżbach 
starożytnych najklasyczniejsze męskie i żeń- 
skie piękności. Dzisiejsza jednak moda nie 

‚ ma nic wspólnego z gracyą starożytnych. Ci, 
którzy nie noszą kapelusza, robią to ze wzglę- 
dów hygienicznych, chociaż obok hygieny 
czuć jeszcze snobizm i pozę. Hygleniczny jest 
nowy zwyczaj bez kwestyi, Skóru głowy po- 
trzebuje tak samo, jak skóra na reszcie cia- 
ła transpiracyj, a zabartowanie głowy może 
ја ustrzedz od wielu bołów, newralgii, a tak- 
ta wzmocnić włosy i uchronić ja ad wypa- 
łania. 


Y służbie kinematogratu. 
Tragiczna śmierć zdesperowanego 
m4odzieńca. 

(Patrz iłustracyg nu str. 1) 
Denieślismy јал w telegramach o wypad- 
їп, jaki w ubiegły piatek rozegrał вів w je- 
idnej z najruchliwszych dzielnie Budapeszta w 
okolicy mosta Franciszka Józeia. Wspomnia- 
ne zajście, która pociągnęło za sobą w otio. 
rze mlode życie ludzkie, miało następujący 

przebieg: 


Dyonizy Kovalik, 17-letni nieślnbny syn 
posła Pasmemdyega i aktorki, ongi słynnej 
p. Kövezdy, w braku innego zajęcia zaan- 
gażował się dv pewnej firmy kinematogra- 
ticznejj a jako „akter“ do sensacyjnych 
zdjęć za wynagrodzeniem 250 kor. miesię- 
cznie. Był zwinnym gimnastykiem, to też 
używano go do różnych karkołomnych sztn- 
czek. W piątek wdrapał sią na szczyt orła 
cesarskiego, wieńczęcego słnp mostu Fran- 
ciszka Józefa, skąd począł przemawiać do 
tłumu, który z każdą chwilą sią powiększał, 
Z początku nikt nie wiedział о co chodzi — 
przypuszczano, że ma się do czynienia z sza- 
leńcem, to też zarekwirowano straż pożarną 
i towarzystwo ratnnkowe, a na Dunaja u- 
stawiono rzędem łodzie, które mu miały po- 
spieszyć na ratunek, gdyby wpadł w wodę. 

Gdy „mowa” nieznajomego się przeciąga- 
1а (a mówił o niezdarności atletów węgier- 
skich), straż pażarna zaczęła przystawiać 
drabiny, aby mowcę z oryginałnej trybany 
ściągnąć na ziemię, Wówczas młodzieniec 
rzucił się głową na dół z wysokości 40 
m. w wodę, uderzył w wodę plecami i znikł 
w falach. Utonął. 

W śród publiczności zwrócono uwagę po- 
licyi, że nad brzegiem znajduje się aparat 
kinematograticzny, kktóry robi zdję- 
cie z przebiegn zdarzenia. „Operatora“ nie- 
fortannego zdjęcia natychmiast aresztowano, 
ale wypuszczono fo niebawem na wolność, 
bo udowodnił, że chłopiec sam zgłosił się z 
propozycyą odegrania tej sceny i nik nia 
przypuszcza, że skończy się Śmiertelnie. 

Tlustracya nasza przedstawia wedłnę pis- 
sema węgierskiego przebieg niezwykłego wy- 
padku. 


Róciekły pies w Sieniawie. 
(pairz ilustracy na sl, [-ej), 

Przed kilku dniami panowała w Sieniawie 
we wschodniej (1211суі nieopisana panika. 
Nagle bowiem rozległo się wołanie: „Wście- 
kły pies!“ Ten i ów z trwogę nciekał do 
sweqo domu przed psem, który uganiał się 
ynej ulicy m. Sieniawy, Był to na do- 


pozwalano me bezkarnie harcować, Rezultat 
һу! obłity, gdyż wściekły pies pokąsał 14 


dzieci. Dopiero wówczas zabrana się ostro 
do wściekłego pea, zmobilizowana wszystkie 
серу i widły, ай nieszczęsne zwierzę legło 
pad razami 


по wszystkie wskazane zabiegi. Stan ich jest 
względnie pomyślny. 


Wesoły oszust. 


W Paryżu opowiadują o miałem „0570 
stwie, jakiego dokonał pewien włóczęga. Ja- 
kiś człowiek 0 bardzo podejrzanej elegan- 
cyi, w wyszarzałym cylindrze i uadszarpa- 
nych porządnie шас! przystąpił do kiero- 
wnika dorożki antomobilowej: 

— Џо kawiarni de la Paix! zawołaj. 

Kierownik spojrzał z uśmiechem na po» 
dejrzanepo gościa. 

— A ty cw chcesz robić w kawiarni de 
la Paix? — тару!) wesoło. 

— jeść obiad. 

Kierownik roześmiał gię na cały głos. 

— Masz dobry gust, kochanku, można tam 
istotnie zjeść doskanały obiad, ale o ile mi 
wiadomo. trzeba mieć przedewszystkiem do- 
brze wypchaną kieskę, po drugie być przy- 
zwmicie ubranym i pa trzecie być gontelma- 


nem. Trzy rzeczy, których ci najwidoczniej 
brakuje. 

— Masz słaszność — odparł nieznajomy. — 
Ale pozory mylą. 

Jestem hrabia de Lauzan i założyłem się 
z moimi przyjaciółmi о tysiąc franków, iż 
w tym ubiorze przejadę się w automobilu 
po Paryża i zjem obiad w kawiarni da la 
Paix. 

Dla ciebie znajdzie się chyba ze sto fran 
ków. 

Kierownik automobilu usłyszawszy to, ścią- 
gnął kapelnsz i prosi: tysiąckrókmie o prze- 
baczenie, hrabia zaś wsiadł do antomobilu, 

Powóz ruszył z miejsca i stanął przed ka- 
wiarnią de la Paix. Kierownik zawiadomił 
kelnerów, iż jego pasażer hr. Lauzun, wsku- 
tek zakładu, ukaże się w przebraniu włóczę- 
i zje obiad. 

Doskonały żart! 

Wkrótce potem ukazał się i hrabis;sam — 
Wszedł z głową podniesioną wysoka da góry, 
uśmiechnięty, pozdrawiając zaledwie dostrze- 
galnem kiwnięciem głowy kelnerów, kłania- 
jących mn вів do ziemi. Usiadł w sali re- 
stauracyjnej i zjadł obiad: najlepsze i naj- 
delikatniejsze potrawy wydawały mn się zi- 
ledwia do spożycia. Miał doskonały apetyt, 
a pił porządnie, рм» Bi- 

Hrabia siadł następnie w fotelu, wypił 74% 5% = 
czarną kawę z likierem i zdrzemnął się co- ШЕЙ niamieckia 
kolwiek, Nie miano odwagi budzić go. Tak płacą 117:— 
minęły dwie godziny, aż wreszcie przystąpił 793% 11775 
do niego kelner i 2 całem uszanowaniem po- Franki polarowa 
prosił go o wyrównanie rachunku. płacą $ł— 

— Poszlijcie rachunek do mego hotelu! — żadajn %4.— 


Cennik 


IZBY 
handla б-т. 
w Krakowie 
w dnia wsjścia 
ninlejazaga” Nra 
og. 13 w poł. 

Waluty 
Ste райт 


odparł hrabia i powstał. 20-10 trank. w zanl 
To wydawało się podejrzanem. płacą 19— 
Kelner zatrzymał hrabiego. Powstała kłó- żądsją 1920 


tnia, poczem sprowadzono policyanta, który Я 
poprosił pana hrabiego, aby się z nim udał гаты 
na policyę. Tutaj poznał go komisarz policyi żądają 495'— 
jako kilkakrotnia już karanego włóczęgę. 

— Będę musial zatem — rzekł włóczęga wzw 


z całym spokojem — przyjąć na pewien czas 
pańską gościnność Giełda 
KE 
10020100 
u. 


Ale, panie kumisarzu, zakład mój przecież 


wygrałam. Założyłem się mianowicie z ва- 
шут sobą, iż dziś bez jednego centima w 
kieszeni przejadą się automobilem i zjem 0- 
biad w kawiarni de la Paix. Obiad był w 
istocie doskonały. Jestem zadowolony. Na pe: — Budapeszt 

wien czas zdobyłem sobie nakrycie przy Dn. 3 września 
bankiecie życia; ato wszystko. Targ zbożowy. 


A teraz bądź pan łaskaw wskazać mi mo- Pasenica na paž- 
ją, kwaterę. dziernik 11:40 do 
11-41;  pezanlca 


mz e ee ————— 6—2. 


Uczczenie chłopa-poety. 


We wsi Dzikowie pod Tarnobrzegiem od- 8-72d09'7);owier 
była się w ubiegłą niedzielę niezwykła uro- 8% paźdz, 10%! 
czystość; oddano na własność F'erdynando- bój 108 9 
wi Kurasiowi zagrodę, zakapioną ze składek kuknradtani 
publicznych, jako даг chłopu-poecie. s 9:40 — 041; na 

Ferdynand Kuraś (portret jego zmieściły maj 766-7% 
„Nowiny* przed 2 tygodniami), urodził się w waż ег. 
chacie wieśniaka. Bardzo wcześnie musiał Oferty: Jepaze, 
ją jednak opnścić i terminował n szewca, Chęćkupna: miera 
Wyzwoliwszy się na czeladnika, zarabiał na 2%. Usporobłenie: 
wsi jako szewc, następnia przy poparciu o- Р?) FRED 
Bób został pisarzem w starostwie kołomyj- ышы 
skiem, a obecnie pracnje w Капес1агу! Rady 
pów. tarnobrzeskiej. W bardzo młodym wie- 
ku utracił Kuraś słuch i mowę. 

Zdolności poetyckie okazywał od wczesnej 
młodości, ale brakło mu podstaw wykształ- 
cenia, które zdobył dopiero w późniejszym 
wieku. Poszya jego ticszą się dużą popolar- 
nością wśród Jndu i są nacechowane szla- 
chetnemi tendencyami i gorącem nczaciem 
patryotyzmu. 


mn kwiecień 11:88 
do 11°®9; żyto na 
kwiecień 10'389 — 
104, 


TUTKI 


Mais (żółte) "ean - MONOPOL z Wata - ZENIT (białe) "h ammi, e 


J. Malewski і Oka, w Krakowie. 


Filia we kwowie, ulica Syksiuska 35- 
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Wściekły pies w Sieniawie. 


AFISZ 


TEATRU 
miejskiego. 


Жш 
31-90 ИЩ 


Эр rat pierwszy: 
kobiety, 
yra i wina, 


stochwila чу 4 
Stach Stanina- 
з Rzewasklego. 


OSOBY: 


asiutyński 
Jednowski. 


lagia Wasa- 


a 
Craplidska. * 
ИП Niedzielna uroczystość nezczenia tego chło- 
Nowacki. pa pooty minla przebieg serdeczny. Wzięli w 
(udensz Lignicki niej udział członkowia komitetu, liczny za: 
Boroński stop inteligencyi i tłumy włościan. Wieś 
Książę Жатак Urzybrana była chorągwiami, a zagroda, dla 
A. Bor sinski Knrasia przeznaczona, zielenią. Poświęcenia 
ieda zagrody dokonał ks. dziekan Rudnicki, po- 
J. Јагѕзеузћа czem odpowiednie przemowy wygłosili pp.: 
‘спор Gomboas Zdzisław br, Turnowski, Z. Horodyński, mar- 
Gończo. szałek pow., włościanin W. Wryk i i. Nade- 
szlo także wiele telegramów. 

Sehmid. zzz O zzz ZEE, 

setna 


208 O zamordowanie Rosenthala. 
ii, Górska Proces przeciw por. policył Becke- 
rowi. 

Nowy Jork. Wczoraj rozpoczął się tu 
proces przeciw porncznikowi policyi Bec ke- 
rowi oskarżonemu o zamordowanie 
Rosenthala. W pierwszym dniu rozpra- 
10+ Blnmenfeld wy nie obeszło się, oczywiście, bez sensa- 

Jantczowna. «gi Okazało się bowiem. że dwaj świad- 
Felloyn Krea kowle, których zeznania miały Becke- 

|=luadówae га obciążyć, znikli z aresztów poli 
mdwika Himmel cyjnych. Dotychczas niewiadomo, czy świad. 

Werniczówna, kie tych połicya nsunęła, czy też 


enora? ułatwiła im tylko ncieczką do Ew 
neiapmpaw ropy 
Szymborski. x 


TRA Uciaczka świadka przed sadem. 
Noskowsk, Londyn. (Tel. wł.) Do Liwerpola przy: 
sia był z Nowego-Jorku niejaki Tomasz Cape, 
Miłaszewska. ieden z najważniejszych świadków w toczą 
cym віє procesie Rosenthala. Wysłano za nim 
KHD telegramy z Nowego-Jorku, aby go skłunić 
"үү w Pat #0 powrota i w tym duchy chciały władze 
n — Akt П. portowe w Liwerpolu na niego wpłynąć. Ca- 
<siężnej Can- pe jednak oświadczył, że ani myśli po- 
SE Ш. wrócić, bo nie wierzy policyi no- 
i kt IV. u wojorskiej 
міоуі Kreps. 


itslis 


varajane 
da Witrak 

Tarowicz. 
Krapotu 


Reger. 


st I. 
СЯ 


w ki 
Met 


SALI SĄDOWEJ. 


(Patrz artykuł na str. 5), 


lece, że niejednokrotnie muaiała szukać 
schronienia n sąsiadów. 

Dnia 17 stycznia b. r. przybył da doma 
łiagana sąsiad Franciszek Machowski i pro- 
sił go o poręczenie pożyczki w kasie. Łaga- 
nowa była przeciwną temu poręczenin, waku- 
tok czego przyszło do sprzeczki między nią 
a mężem. Od sprzeczki przyszło do bitki, Ła- 
gan zbił żonę po twarzy, skopał ją i ude 
rzy} konewką w głową. Łaganowa uciekła 
do sąsiadki Janikowskiej i mprosiła ją, by 
szła z nią do domu, Lo się boi męża. Jani- 
kowska zastosowała sią do tej prośby i od 
prowadziła Łaganową do domu. Lecz zaraz 
potem kłótnia na nowo wybnchła, Łaganowa 
była zajętą dojeniem krowy, gdy wtem Ła- 
gan wpadł do stajni, wyrwał z pod niej cię- 
żki, drewniany zydelek, używany przy do- 
jeniu krów i uderzył nim z całej siły żonę 
w głowę. Łaganowa upadła na wznak, a 
krew bachnęła stramieniem z głowy. Ро 
chwili z trudem się podniosła i zawlakła się 
do sąsiadki swej, Godyniowej, której opowia- 
dała, że mąż ją pobił. 

(iodyniowa obandażowała jej głowę i uło- 
żyła ją w swoim łóżkn. Lecz już na drugi 
dzień wróciła Łaganowa na żądanie dzieci 
do swego domu, gdzie się położyła chora da 
łóżka. Znwezwano do niej lekarza dra W at- 
kowskiego, który nakazał przewiezienie 
chorej do szpitala Św. Łazarza. Było to 30 
stycznia. Łaganowa była jaż wtedy nieprzy- 
tommą, a w dwa dni później umarła, 

Sekcya zwłok wykazała, że Łeganowa 
umarla na ropne zapalenie opon mózgowych, 
będące następstwem złamania kości cząszko- 
wej. 

Dzisiaj stanął Fagan przed przysięgłymi, 
oskarżony o zbrodnią zabójstwa z $. 
140 u. k. Trybunałowi przewodniczył radca 
Niklewiez, oskarżał prok. dr Jedi, bro- 
nil daw.dr Mikiewicz, Zawezwani lekarze 
rzeczoznawcy prof. dr Wachhałzjdr Jan: 
kowski zgodnie oświadczyli, jż przyczyną 
śmierci Łaganowej było uderzenie ohcem, tę- 
рет narzędziem. Obwiniony tłómaczył sią 
stanem zupełnego pijaństwa, atoli liczni 
świadkowie stwierdzili, że Łagan nie znaj- 


dował się krytycznej chwili w stanie ріјай- 
stwa, któryby шп odbierał świadomość czy- 
nów. 

Po przeprowadzonej rozprawie Trybunał 
skazał Łagana na karę 3 letniego ciet- 
kiego więzienia. 
| EZTWNTYNL- LIMAN Ач ШЕНИН 


бо Slychać w mieście? 


Regaty międzykiuhowe 
polskich Tow. wioślarskich w 20-letni jabi. 
leusz oddziału wioślarakiego „Sokoła“ kre- 
kowskiega odhędą się, jak już donieśliśmy. 
d. #-до bm. Szczegółowy program regat jest 
następujący: 

1) Bieg skullingów jednoosobowych a mi. 
strzostwo „Wisły“: nagroda szarfa honorowa 
i tytuł mistrza па r. 1912. Stają Warszewa 
i Kraków. 

2) Bieg główny podwójnych skullingów a 
nagrodę honorową Krakowa: złote medale. 
Stają Poznań i Kraków. 

3) Bieg jubileuszowy 4-ro wioałówek oaa- 
grodę wędrowną „Sokola* krak: medale zło. 
te i srebrne. Stają: Kalisz, Poznań 11 U (Try- 
tom), Warszawa i Kraków. 

4) Biag sześciowiostówek a nagrodę hono. 
rową wiespr. namieatnictwa p. A. Fedorowiczm 
medaie srebrne, dla sternika złoty. баја: 
Warszawa, Krak. Akad. Związek sportowy I 
Kraków. 

5) Bieg pocieazenia 4-ro wiosłówek dla o- 
sad zwyciężonych w biegu 2-сіш. Nagrodą 
madale srebrne. 

8) Bieg ukuliingów (jednoosobowych) a mi- 
strzostwo oddziahz wioślarskiega „Sokola“ 
krak., tylko dla członków tego oddziału. 

Przedbiegi rozatrzygnjące do biegów głó- 
wnych odbędą się w niedzielą o g. 10 rano. 
Biegi odbędą się na przestrzeni 1000 metrów. 
Meta pod Wawelem. 

Dia wygody publiczności będą ustawiona 
dwa statki i galary. Bilaty watąpu od 50 
hal.—2'20 hal. Bilety wcześniej do nabycia 
w kancełaryi „okola“, u firm: Zajączek į 
Lankosz (Rynek A—B), J. Rudnickiego (Ry 
nek A—B) i w biurze dzienników i ogłaszeń 
M. Hapczyca (Jagiellońska 7). 

Do zawodów wioślarskich zgłosiło się da- 
tąd, jak się dowiadujemy, przeszła 100 osób. 
Prócz tego przyjeżdżają reprezentanci Tow. 
wioślarskich ze wszystkich ziem polskich. — 
We czwartek przybywają uczestnicy regat i 
przedstawiciele Tow. wioślarskich z Warsza- 
wy, Kalisza, Płocka i Poznania. Komisya kwa. 
terunkowa „Sokoła* krak. urzędować będzie 
od czwartku na dworcu kolejowym. 


Z teatru miejskiego. W sobotę 7 wrze- 
śnia wystawi teatr krakowski nową kome. 
буд p. Ignacego Nikorowicza „W gołębni- 
ka“. Astor „Oenróra moralności”, grywane. 
go z powodzeniem na scenie krakowskiej, 
odniósł nią jaż sukces w teatrze lwowskim 
i w teatiwe Rozmaitości w Warszawie. Akcyą 
komedyi rozgrywa się w atmosierze polskie- 
go dworku, spowitej jakby w echa i pogłosy 
„Ślubów panieńskich“ Fredry. Antor вргб- 
hował przenieść na scenę postacie fredrow- 
skie, nbrać je w dzisiejsze kostyomy i zoba- 
czyć, jak w epoce dzisiejszej będzie wygią. 
dała sielanka wiejskiej prostoty. W teatrze 
krakowskim komedya p. Nikorowicza otrzy. 
ma stylową wystawą dekoracyjną. 

Obsada ról jest następująca: Antoniege 
Szczygielskiego gra p. Stanisławski, Zbyszka 
p. Boroński, Zdzisława p. Relidzyński, Syf. 
westra p. Jarszewaki, Medarda p. Bognsiń. 


Reżyser: Zonobójstwo. 
| ryan 
"оњак. Kraków, 3 września. 
Walenty Łagan, 47-letni gospodarz 
— 2 Krzeszowic od dłuższego cząsn Czuł nie- 
БЕЛҮ nawiść do swej żony Antoniny. Bił ја i ka- 
a godz. 71, towal bez widocznej przyczyny i to tak da- 
Kaniec 
о godz. 10'/, 


BANK 


Zaliczkowy і Kredytowy 


[Kóniggratzu] 


Zótożni йоётпі dstab v Hradci Krdlonć 
Filia Kraków, ш, Wiślna 3 Obok Banku Austro-Węgier. 


виааяаяяя 55а. 
Kapital akcyjny Koron 15,000.000, 
Fundusze rezerwowe R. 2,500.000, 
Stan wkładch koron ¥1,000.000. 


Bark przyjmuje waładki na ksia- 
ШЫМ za opraczniewaniem po 


ЬЬ 


Wypłaca dziennie bez wypowiedzenia 
фо kor. 5000; podatek rentowy opta- 
ca Bank z własnych funduszów. 


I, i Filia krpuje i sprzodsjo różne walnty 
0 


paplery =żrtościowa, wydaje przekazj 
na znaczniejsze miejscowości arie кађа- 
twia wszystkie transakcye bankowe, jak 
najdogadniej, 
81 


Kantor Wymiany [ 


Godziny urzędowe od 0—21, popołudniu ой 3—4 
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ski, Толасеро p. Siemaszko; ciocię Tońcię p. 
Słubicka, Helę p. Sowińska, Zosię p. Jani- 
czówna, Btasię p. Święcicka, Kasię p. Miła- 
szewska. Rzecz się dzieje współcześnie na 
wsi, w pobliżu Warszawy. 

Sprawy miejskie. Na onegdajszem po- 
siedzeniu komisyi drogowo-kanałowej pod 
przewodnictwem wiceprezydenta Sarego, za- 
twierdzono projekt zakończenia linii tramwa- 
jowej przy rampie mostu na ulicy Kościuaz- 
ki, następnie zatwierdzono szerokość toru jez- 
dnego ul. Starowiślej na przestrzeni ul. Die- 
tla, ul. Gertrudy. „Załatwiona nadto sprawę 
dróy dojazdowych do dworca towarowego. 

Nowy rok szkolny. W szkołach śre- 
dnich nowy rok szkolny rozpoczął sią wcza- 
raj uroczystem nabożeństwem; regularna na- 
uka rozpoczyna się dzisiaj. 

Pomnik Szopena. Dnia i wrzśnia przy- 
byli do Krakowa delegaci warszawskiego ko» 
mitetu budowy pomnika: prazes komitetu or- 
dynat Maurycy hr. Zamoyski i członek sądu 
konkursowego p. M. Wawrzeniecki. Obejrza- 
по i przyjęto model pamnika w pracowsi p. 
Bzymanowskiogo. Jak wiadomo, pomnik sta- 
nie w Parku Ujazdowskim w Warszawie рга. 
wdopodobnia w jesieni 1913 r. Podstawę po- 
mnika zaprojektował i opracował architekt 
warszawski Oskar Sosnowski. 

Kongres eucharystyczny. Komitet pol- 
ski w Wiedniu podaje do wiadomości, iż od 
1 b. m. nie przyjmuje żadnych załatwień do- 
tyczących Kongresu. ОвоБу reflektujące na 
wspólne kwatery, otrzymają adres mieszka- 
nia około 10 września. Komitet radzi nie 
przyjeżdzać do Wiednia wieczorem, ale rano 
lub w godzinach popołudniowych. Kwatery 
yapana s4 ын zajęte. 

ista wzbiera. Kilkudniowe nia tyle 
nłewne ile uporczywe deszcza spowodowały 
podniesienie się wody w Wiśle. Od wczoraj 
Wisła powoli ale nstawicznie wzbie- 
ra — niebezpieczeństwa jednak na razie 
nie ma żadnego. Przyrost wody wynosił dzi- 
siaj rana blisko meir ро nad poziom nor- 
malny. Przy mościa dęhnickim woda rozlała 
się dość szeroko, sięgając z jednego brzegu 
do parkanu miejskiej fabryki betonu przy 
ul. Zwierzynieckiej, a zdrugiego ай do fa- 
bryki p. Sulikowskiego. 

Szkoła śpiewit prof. St. Bursy (ul. Sie- 
miradzkiego 1. 17) zawiadamia uczńi, iż na- 
uka śpiewu rozpoczyna się z dniem 4 wrze- 
śnia b. r, — Szkoła zostaje powiększoną о 
klasę śpiewu chóralnego, którą będzie pro- 
wadził prof. Bursa. Nowych uczniów przyj- 
muje prof. Bursa codziennie między godziną 
4—6 po południu. 

Z przeszłości rudery św. Michała. 
Od jednego z wyższych dygnitarzy sądowych 
otrzymujemy następującą charakterystyczną 
notatkę: Wypadek w gmachu Sądu kraj. 
karnego (Św, Michała) z zalaniem biur wo- 
dą deszczową, nie jest nowością. Przypomi- 
паш sobie, ża w r. 1887, gdym był referen- 
шт w Prokuratoryi Państwa w Krakowie, 
w czasie: ulewy, stragi wody deszezowej 
przeciekły przez powałą w  Prokuratoryi 
Państwa i Тау się do pokoju zastępców pro- 
kuratora, a w dniu następnym wielki kawał 
tynku spadł z powały na podłogę tuż obok 
biurka pracującego przy niem referenta (á, p. 
Jana Pettera), który tylko przypadkiem uni- 
Киз} ciężkiego skaleczenia a może śmier- 
ci. Potem coś tam na dachu załatano, dziu- 
rę w pewałe zalepiono i zamalowano — na 
i było znowu dobrze.. i tylko gruhe rysy w 
tynkn na powala dawały dużo do myślenia.. 

Oddział kolarski „Sokola“ krsakow- 
skiego urządził d. 1 b. m doroczne wyścigi, 
podczas których biegi były sllnie obsadzone, 


Magazyn Nowości 


B.Wierzejskiego 


Kraków, Rynek Linia A-B. 


jednakowoż zły stan szosy odstraszył niektó- 
rych od startu. 3 

W biegn Otwarcia przybyli: 1 Н. Вен, 
2 J. Gargul, 3 J. Semik; w biegu о mistrza- 
stwo za rok 1912: 1 Z. Wołoszynowski, 2 
ЕІ. Łowczyński, 4 К. Ksim.; w biegu робе 
1 J. багри, 2 Н. Reindl, 3 J. Semik; w bie- 
gu ogólnym: 1 J. багри, 2 Korwin jun., 3 
А. Chokner. Wyścigi zakończył „match* zwy- 
cięzców; zwyciężył Z. Wołoszynowski. 

Dr. A. Wróblewski na walności. Za 
kaucyą 500 kor. wypuszczony został w so- 
batę z więzienia dr. Augustyn Wróblewski, 
aresztowany przed paru tygodniami za pro- 
pagandę anarchizmu. Dr. Wróbłewski będzie 
odpowiadał przed sądem karnym та zbrodnię 
gwałłu publicznego, za zbrodnię obrazy ma- 
jestatu i za rozszerzanie skonfiskowanych 
broszur i pism. 

Dla weteranów powstania. Piękną 
seryę kolorowych znaczków listowych wy- 
dała w tych dniach krakowska delegacya 
Towarzystwa wzajemnej pomocy uczestników 
powstania z r. 1863, jako w 50.tą rocznicę 
polskiego powstania. Dochód ze sprzedaży 
znaczków będzie pomocą wiela biednym, do 
pracy niezdolnym starcom, uczestnikom walki 
o wolność. 

Znaczki są do nabycia w Przytuliska u- 
czestników powstania (plac Biskupi |. 16), 
w handlach papieru, u osób, upoważnionych 
osobnem pełnomocenictwem do sprzedaży i w 
binrze Wydawniczem krak. delegacyi Tow. 
uczestników powstania z r. 1868 (ulica Dhi- 
ga 1. 10). 

W ostatniem sprawozdanłu teatral- 
nem należy sprostować pomyłkę wynikłą 
z przestawienia wiersza. Rolą urlopnika w 
„Sędziach”* odegrał z powodzeniem p. M ia r- 
czyński, który także jako Czepiec w „We- 
solu“ zdobył sukces grą pełną, temperamentu 
i rozmachn. 

Odpowiedź Redakcyi. W. Pan К. 
Kwarciński, Zakopane. Karty nezastni- 
ctwa na kongres eucharystyczny w tubej- 
szym komitecie są już wyczerpane. Z kon- 
systorza ks. biskupiego poinformowano naa 
dzisiaj, że karty nczestnictwa można jeszcze 
dostać od komitatu centralnego w Wiedniu, 
1, Stafansplatz 6. Należy się zatem tam zwró- 
cić listownie. 

Z kroniki żałobnej. 

Jozef Kaznodziej, lat 49, zman 3 bm. 

Stanisław Leszczyk, lat 38, zmarł A 


m. 
Józat Liszkiewicz, lat 49, zmarł 3, 
ш. 

Wincenty Markiewicz, lat 67, zmarł 


b. m. 
Zygmunt Marcain, aptekarz, lat 45 zmarł 
3 b. m. 

Wanda Czekajska, lat 26, zmarła 3 
b. m. 
Julia Borowiecka, lat 56, zmarła A 
b. m. 


Z kraju. 


Ohydna zbrodnia męża. 
Nożem w pierś. 


Bochnia, 4 września. 

Dziś nad ranam znaleziono na połach ko- 
ło Chodenic, za wodociągową halą maszyn 
nieprzytomną kobietę około lat 35-ciu, z głę- 
hoką raną na lewej piersi. Wezwany lekarz 
dyr. szpitala Dr. Nodzyński opatrzył nieprzy- 
tomną, którą przewieziono do szpitala po- 
wszachnego. 

Chora odzyskawszy na chwilę przytomność 
wobec sędziego zeznała, że zranił ją mąż 


jej Władysław Malina. 

Powód zbrodni następujący: Zbrodrństy 
murarz z zawodu wrócł przed kilku dniami 
z Zakopanego da rodzinnej wsi Ohodenice. 
W karczmie pokłócił się ze swoim kumo- T 
trem" Suewczykiem, który w przystępie sza- | ua rd 
Шрак rozbił na jego głowie kiika 1 

ezek z piwa. Pokrwawiony Malna тй ge : s 
się do swojej żony i gwałtownie domagał się WtOOWISKE 
od niej pieniędzy, colam zakupienia sobia re- 


wołwern dia zastrzelenia Szewczyka. Kiedy ei 
mu żona odmówiła, тїзїї ją ciężko nożem, REPERTUAR 
poczom wywlókł ją я domu na роја Chode- teatru 


nickie. Rana chorej zagraża niebezpieczań- miejskiego, 


atwem życia, gdyż nóż naruezył worek ser- „ора 

солгу. Seoda: 
Lekarze nie żywią nadziei utrzymania jej „Kobiety, gra 

przy żychi. i woo". 


Dwa wgpadki tajemniczej śmierci. сыс" 


Otruol alkoholem ? ; Kobiety qn 
Noog_Sgci, Л sorzeńwia, ж 1 


Wa wsi Zabelese koło Nowego Sącza zna- Piątak: 
leziono w przydrożnych ':rzakach zwłoki nie- kał 
znanego mężczyzny. Ni twatzy ZAUWAŻONA | wpiąć U 
Slady krwi. O Śrieneś wieśniaka MTążyły у ы, 
wśród lada różne poglosli, jedni mówili, % Бро, 
padł on ofiarą wyrańinowanggo morderstwa, w gołębnikut 
drudzy, że ułegł w krwawej bójce. Według ` [экы 
dochodzenia sprawa zagadkowe) śmierci przed- Niedziela: 
stawia się nastopująco: Dnia 2 września pzożcinazko poi 
przysnedł da karczmy Nogi w Zabełczu Jan Racławicami”, 
Fećko wyrobnik z Nowego Sącza i zażądał о września 
natarczywia wódki i wypił о koło 8 półkwa- Poniedziałakc: 
terków, W gołębniku: 

Na drngi dzień znaleziono go nieżywego. 

Komisya saądowo lekarska wykazała, та Элаз 
padł on ofiarą zatrucia ałkohołem. TEATR 

Podczas gdy komisya zajęła była sekcyą na wystawie 
zwłok, przywieziono na cmentarz w Wielo- archiiektonicz. 
głowach zwłoki Michała Szczeciny gospoda- Sroda: 
rza z Wielogłów. „Wesoła jama* 

Z mim zaszedł również identyczny wypa- Kabaret, 
dek. Razem za sąsiadem Sypką raczył się шиносии" 
wódką; wypił stosnnkowo małą ifość. Po skoń- 
czonej libacyi poszedł na nocleg do stodoły. TEATR 
Gdy rano nie przychodził zaglądnięto dosto- Nowości. 
doły: w rogn na słomie leżał zimny trap Оа 
Szemeciny. ” Cyganerya ра 

Ponieważ we wnętrznońciach Pećki i Szcze- ryska 
ciny nie znaleziono nie podejrzanego, a nad- Boerscy strzel: 
to Szczecina pił mało wódki, oraz że wypa- EE 
dek 2 śmierci identycznych zaszedł w 2 S4- cą Gdyczy ński 
słednich wsiach, zachodzą silma przypuszcze- z Warszawy 
nia czy obaj nieszczęśńwi mie padli ofiarą Indyjska tan. 
otracia. Dochodzenia w tym kierunku się 26722 węża: 
rozpoczęły. 


Muzykalny 
Mowy wypadek w Tatrach, gą” "У! 
Zakopane, £ września. początek og 
Wczoraj zawiadomiono Pogotowie ratun- 8 wieczór. 
kowe, że w Tatrach zaginął Kazimierz Zie- mammaa 
leniewski z Genewy. Wybrał cię on w = 
góry w ubiegły рівёек, zamierzając przejść TEATR 
przez Zawrat do Morskiego Oka. W sobotą APOLLO 
notował na bali Gąsienicowej i od tegocza- | września 
мад ślad po mim zaginął. Dzić rano Wyrasza Inauguracyjne 
w góry na posznkiwania Pogotowie ratun- przedstawienie 
kowa ® р. Zaraskim na czele. Teodora Lisow- 


Z Bochni. (Kradzieże) Pani Piętrzycka, V 
żona. starszego fizyka miejskiego podjęła z ka- gi ге к 
sy miejskiej 2000 koron i włożyła je da “2.26 ono" 


Ska, subretke, 
lewska. sub- 


ancal 
zamkniętej komody w swoim domu. nocy E TLETT 
wszedł przez okno ułan Wojeiech Hultevy J. Zeydowski, 
z Gej szwadrony ułanów stacyonowanych hamorysta 
w Bochni, oderwał zamek i zabrawszy 2 ty- Reż. 
siąckoronówki, 2 srebrne 5 koronówki, scho- o ЖЕЛ. 
wał je za kamień w murze stodoły Auster- “Kabaret 


weil. Pan inspektor Kopetschny w porozn- początek o g.11. 


mieniu z wachmistrzem ułanów p, Edwardem ШЕМИ 


= 
©. 


EJa] 


już nadeszłe oryginalne an- 


gielskie płaszcze jesienne 


EDISON 


Początek ogodz, 
8 i pół wieczór. 


Mi b 


i zimowe. 


TEHA HHHH 


10003 
0 (| и 
w Krakawie. 
2 krakow. ашон) 
Dnia 8. września 
«©rmometor do- 
szedł od 85 do 
126 U. baramotr 
podnosił вів 
Dula 4-ро wrześ. 
ogodz, 7-6j zrana 
Коп barometro: 
1408 mm 
tan Lermometra: 
104 U. 
Wiate 
uchodł.-półnac. 
zachodni. 
Prognoza: 
Твій. 
duszee 


Zakopane 


Telegram Kraj. 
Związku Turyat.) 
'iepłota najwy. 
wa 120 ©. naje 
ili BC, CI- 
lenie powtarza 
580mm Kierunek 
wiatru: 
połańlniowo- 
zachodni. 


Prognoza: 
pesępnie, deszcz. 


т 


Nowakiem zaczęli Śledzić za sprawcą i przy 
pomocy kaprala Toboli i plotonowego Ciwki 
wydłaih złodzieje i pieniądze właścicielce 
awróeih. 7. skradzionych pieniędzy brakowa- 
ło jedynie 22 K 24 h. Ułan zostanie oddany 
рой sąd garnizonowy, 

Z zamkniętej pablotki z iotograliami p. 
Władyskuwa Gargula, jakiś amator żeńskich 
piękmości bocheńskich skradł kiłka fotografii. 

Krwawa bójka popisowych. Z No- 
wego Sącza piazą nam: Wczoraj okoła godz. 
4 pop. wracali popisów parohczacy w liczbie 
A do Poręby małej. 

Obok karczmy na „Kadnka” wszczęli bez 
najmniejszych powodów kłótnię. 

Wrzawa wywabiła mieszkańców, którzy 
kłócących się otoczyli zwartym kołem, wów- 
czas parobczacy wyciągneli zza cholew noże i 
rzucili się na widzów, raniąc ich dotkliwie. 
Między innemi poranili ciężko Wolfa Reib- 
ścheida, zadając mu głębokie rany w plecy 
i Leiba Wisnera. Rannych opatrzył lekarz 
dr Siedlecki. — Żandarmerya rozpoczęła do- 
chodzenia, 


DE YE NY үрүү т=ш= эрте 
Telegramy „Nowin“. 


„Ronwersacye“ hr. Berchtolda. 


Do jakich celów zmierzają „konwer- 
sacye'? — Intrygi Anglii. 

Paryż. (Tel. wł.) Tutejszy ambasador au- 
stryacki rozpoczął wczoraj konferować z mi- 
nistrem spr. zagr. Poincarem. W ten spo- 
sób „kłonwersacye" w sprawie Tur- 
суі, zainicyowane przez hr. Berchtolda, fa- 
ktycznie wczoraj się rozpoczęły. 

Wiedeń. (Zel, e Dzienniki tutejsze 
konstatują, że nie można mówić ani o „in- 
terwencyi” ani nawet o „konterencyi* mo- 
carstw w sprawie Tnrcyi. Austrya chce u- 
trzymać słałus quo w Turcyi i umożliwić jej 
wewnętrzne wzmocnienie i przysto- 
sowanie jej polityki wewnętrznej do ohawią- 
zującej konstytneyi. Jedynie Faki а nie 
ipny cel mają konwersacye hr. Berchtolda. 

„N. Wr. Journal" natomiast dowiaduje 
się, że akcya hr. Berchtolda jest płodem 
poronionym. Hr. Berchtold pierwotnie 
myślał o samodzielności Albanii, 
lecz swój pierwotny plan w tym kiernnkn 
musiał kompletnie ograniczyć, gdyż Porta 
za żadną cenę mie chciała się zgodzić na 
propozycyę hr. Berchtolda, Zresztą Anglia 
potajemnie podsyca opór Turcyi, 
a colom tych шасһіпасуј angielskich jest 
zadanie klęski polityce trójprzy- 
mierza. 


О tekę rolniotwa. 

Wiedeń (Tel. wł) Jeden z polityków 
niemieckich z Qzech informuje dzisiaj „N. 
Fr. Presse“, że oddanie teki ministra rol- 
nictwa ks, Jchwarzenbergowi stanowi- 
łoby dla Niemców casus bclli. Niemcy nigdy 
nie zgodzą się ua tę kandydaturę. (Ks. 
Schwarzenberg jest skrajnym nacyonalistą 
czeskim. Przyp. гей) 


- ——— —-—Є—.—— 
Proces rozwodowy Hofnichtgra, 
Wiedeń. (Tel. wł). W sądzie powiato- 

wym w Badenie odbył się wezoraj drugi 

z rzędn „termin ngodowy* w procesie roz- 

wodowym р. Hofrichterowej. Przebieg tego 

terminu był zupełnie analogiczny 2 zeszło 
tygodniowym. — W wyglądzie zewnętrznym 

Hatrichtera zaszła tyłku ta zmiana, 26 2g 0 

li} brodę. — Zeszłotygodniowa wycieczka 

Hofrichtera z Mollersdort du Badenu pacią- 


Спеја zresztą dla nieza dość smutna nastęji- 
stwa. Hofrichter nis zastosował si; do wska- 
zówek zarządu więzienia, wydanych odnośnie 
do jego zachowania się w sądzia і za to u- 
karany został R dniową zaostrzuną 
ciemnicą. Hofrichter nnieży do najniespa 
kojniejszych więdniów w całym zakładzie 
karnym w Móllersdori. W przyszłym tygo: 
Anin ndbędzie się w sądzie badeńskim trzeci 
1 ostatni „termin ugodowy”. 


Austryacka flota powietrzna. 

Wiedeń. Na posiedzemu komitetn dla za- 
inicyanowania skłądek na stworzenie au- 
stryackiej floty powietrznej wybrano prze- 
wodniczącym b. ministra Korytowskiego. U- 
roczystę posiedzenie centralnego komitetu 
odbędzie się z okazyi imienin cesarza dnia 
4 października W Wiedniu. 


Z zaboru rosyjskiego i Rosyi. 
Sensacyjny proces polityczny. 


Warszawa, (Tel. wł.) Wielką sensacyę 
budzi tutaj proces komisarza policyi często- 
chowskiej I enisowa, oskarżonego, jak już 
donieśliśmy, o należenie do Р. P, $. Proces 
rozpocznie się w tych dniach, termin jest je- 
dnak otoczony tajemnicą. Akt oskarżenia, 
objętości 200 stronic, znajdnje się w IV de- 
partamencie Izby sądowej, a trzymany jest 
w takiej tajemnicy, że nawet członkowie są- 
du dowiedzieli się o sprawie z komunikatów 
w dziennikach. Oskarżenie czyta się jak го- 
mans kryminalny i zawiera takie zarzaty: 
Denisow miał utrzymywać bliskia stosnnki 
z siostrą jednago z członków or- 
ganizacyi częstochowskiej P. P. S. 
i za jej pośrednictwem oddawał 
usługi partyi. A więc jako komisarz po- 
licyi uprzedzał członków P, Р.8. u mających 
się odbyć rewizyach i aresztowaniach, dopo- 
magał do wymykania się z rąk policyi i u- 
krywania się osobom podejrzanym, usawał 
w czasie rewizyj dowody, mogące zaszkodzić 
członkom stronnictwa, udzielał im poutnych 
wiadomości, posiadanych przez policyę, ko- 
manikował partyi nazwiska osób prywatnych, 
pozostających na służbie ochrany itd. Đeni- 
sowa aresztowano 21 Intego 1911 roka i do 
tej pory pozostaje on w więzieniu śledczym. 
W sprawie oskarżenia Denisowa odegrał wy- 
bitną rolę polski Azew-Sukiennik. W sterach 
sądowych proces Denisowa uważają za po- 
wtórzenie nader słynnej sprawy Łopuchi- 
па w Petershurgn, dyrektora departamentu 
policyi, skazanego na pięć lat wygnania na 
Sybir za wykrycie prowokacyjnej roli Azewa. 


Ucieczka więźniów. 
Warszawa. (Tel. wł) Z więzienia moko- 
towskiego dzisiejszej nocy po przebiciu muru 
zbiegło trzech więżuiów, skazanych na cięź- 
kie roboty. 


Śledztwo o zamordowanie 
Stołypina. 

Kijów. (Tel. oł.) Bawi Lutaj senator 
Szulgin, który przeprowadza badania w 
sprawie zamachu na Stołypina. Wyszły bo- 
wiem ostatniemi czasy NA jaw nowe okoli- 
czności, jak utrzymują W kołach policyjnyci 
bardzo sensacyjne. Po zbadaniu b. naczelni. 
ka ochrany Knlinbki senator Sznięjn indn- 
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być silnie skompromitowana. šena- 
tor wczoraj kilka godzin oglądał teatr, pdzia 
został dokonany zamach na Stołypina. 


śtołypin zamordowany przez 
achranę! 


Kijów. (Tel. wł) W związkn z prowa- 
dzeniem śledztwa przez senatora Szalgina w 
mieście krążą w slerach rosyjskich pogłoski, 
ża Stołypin został zabity za wiedzą 


ochrany. 
Wielki strajk. 

Warszawa. (747, wł.) Strajk stolarski, 
który objął 4 tys. robotników, już miał się 
pokojowo zakończyć i wczoraj po obiedzie 
robotnicy mieli stanąć do roboty, gdy w tem 
policya bez żadnego powodn aresztowała kil- 
kudziesięciu delegatów strajkujących. Strajk 
ponownie się zaostrzył, właściciele tabryk ро- 
stanowili nie uwzględnić wcale nawet drob- 
nych żądań robotników. Oczekiwane za- 
barzenia w fabrykach, objętych strajkiem. 


Rewizye bez końca. 

Warszawa. (Tel, wł) W oddziale Tow, 
kultury połskiej na Pradze dzisiejszej nocy 
ochrana dokonała ścisłej rowizyi. Przegląda= 
no wszystkie papiery, cdrywana deski z po- 
dłogi, przeszukiwano piwnice, strych. Nic po- 
dejrzanego nie znaleziono. Ochrana zabrała 
wszystkie adresy, znajdujące się w lokala to- 
warzystwa. 


Karyera Kostiewioza. 

Warszawa. (Tel. wł.) Do pism tutejszych 
telegraiują z Petersburga, że aresz 
Niemczech za szpiegostwa kapitan Ki 
następnie wypuszczony na wolność, otrzy 
polecanic z ministerynm wojny, aby się udał 
do Belgii, IF'rancyi, Anglii, celem obejrzenia 
tam iahryki broni. 


Z ostatniej chwili. 


Milionowa kankrustwo. 


Wczoraj zawiesiła wypłaty znana firma 
bankierska p. Pinkusa Kahsnago, mająca 
swój lokal w Rynku w pasażu kamienicy p. 
Epsteina. Passywa wynoszą około miliona 
koron. Głównym poszkodowanym jest wie 
deński Bank związkowyiBankprze- 
mysłowy. 

Firma Kahanego trudniła się głównie u- 
dzielaniem zaliczek na transporty jaj. Wo- 
góle finansowanie rozgałęzionego w Galicyi 
handln jajami leżało w rękach tej firmy, — 
W ostatnich czasach poniosła tirma znaczni 
straty z tego tytułn. 


„LE DELICE* 
najlepsze egipskie papierki cygsrotowe wazędzi 
do nabycia. 


Do Henryk ЇЇ 


otwarzył kancelaryę adwokacką 
w Krakowie 
Rynek Główny 5. (Pasaż Bielaka), 


PRYMARYUSZ 


Dr JAN FRĄCZKIEWICZ 


powrócił i ordynuje w tym samym domu пг 
partorza wejście od ul. Straszewskiego 1. 26, 
iz lk 


Obrońca w sprawach Karnych, 


Dr. GOLDBLATT 


опуоггу г kancelaryę adwokacką 
w Krakowie 


irtystycz. Fotografii 


hiec 
ИҢ 
Kraków wi 
Basztowa IA narter. 
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Prywatne Seminaryum 


nauczycielskie żeńskie z prawem publiczności 


sebaldy Miinnichowej 


w Rrakomle, ul. Radziwitłowska 1, 13, przy zawładzia 
Internat. 


Wpisy powakacyjne na kata I-szy rozpoczynają Big 
27 sierpnia b. r. Egzamina wstępne { poprawcze 
odbywać się będą dnia 3 ! 3-go września b. r. 
Rolctzkolny rorpocznie się aabożeństwem wódrofądnia 
4 go wrzednia o pudzinie 8 ej rano w kaplicy ЗЧ. Feli- 
cyanek na Blichn, nl Koll taja 1. 5. Kancelarya 
Żarsąda otwarta codziennie m 9-12 rano і ой 

8-5 popołudniu. 953 


Номе kurse przygofowawize 
w szkole 
buchalteryi 


Stanisława 
Burnatowicza 
w Krakorie ul, Fioryańska 
£.55.1. p. Telafon Nr. 2118. 
do egzaminu z rachunko- 
wości państwowej aliada- 
nego w o, k. Namiestniet- 
wia i do egzamina 2 buchal- 
teryi Kupleckle| pojed. i 
podw, składanego w o. k. 
Akademii handlowej. 
rozpoczynają się dn 10 
poppa 1912 r. 
Ilość słachaczy na każdym 
kursie jest ograniczona. 
Wpisy przyjmuje 
Biuro buchalteryjne 
w Krakowie ul. Floryańska 
І, 55.1. p. Telałon Nr. 9118. 
od godz. 8-1 1 od 8-4. 
Овоо Меіе udziela tnforma- 
oyi kierownik kuran od 3—4 


[ф“фгомала nanozyalaika 

musyki udziela lekoyi 

gry na fortepianie pod przy- 

atępnymi waronkami. Fiji- 
pa 14. 


Zginął młody buldog 
z obrożą maści kremowo- 
żółtj dn. 278 koła 1.сғај 
godz. мату  znalarca 
zgło нів ка wynagródz. 
przy nl. Dłagiej i. 6 П p. 


ипияняяая в 
Mleczarnia 


doskonala prosperująca п 
popędzia eloktrycz. к nown- 
czesnam urządzeniem ma- 
asynowom, в dostawą kon- 
traktową około 1500 1. mle- 
ka dziennie, wraz z domem 
mieszkalnym a 4-0b ubika- 
cyach jest z walnej ręki 
s powodu słabości wiaźci- 
olela, w jednym з więkazych 
miast zachodniej Galicyi 
zaras do sprzedania. Zglo- 


stania pod „Mleazarnia 500“ 
do Binra ogłoszeń i daien- 
ników Maryana Hupczyca 
Kraków l. Jagiellońska 7. 

988 


LESENE и 


Mziewczyna potrze- 
bna da pomacy przy 
kuchni w prywatnym do- 


pa poładnin. 898 


W drodze 


doróżką z Podgórza do Wie- 
liczki zgubiono złotą grabą, 
łańcuszkową bransolete 
Łaskawy znalazca zechon 
oddać za stosownem wy- 
nagrodzeniem Podgórze nl. | ma na pół dnia codzień. 
Kołłątaja 16. І. p. do wła- | Zgłoszenia do handln ga- 
ścicieła domu. 878 | lantóryjnego ul. św. Anny 9, 


(танат i Pralnia ТЯ 
Antoniego Szapkowskiego 


w Krakowie, ul. Karmelicka |. 20. 


poleca się P. T. Publiczności. 
961 


PLUSKWY 


d t. p. obrzydliwości tępi natychmiast rndy- 
kalny płyn wyrobu Droguńtyl 857 


Z. KOMOROWSKIEGO 


KRAKÓW, ULICA FLORYAŃSKA L. 33. 
Wysyłki na prowincyę odwrotnie. 


- CZARODZIEJ 


Wielki romans dramatyczny. 
przez MICHAŁA ZEVACO. 


бов (Ciąg 4аїнту), 

— Zrobione! — rzekł Trinquemaille. 

— Wysłaniec! Niech wejdzie! ` 

— Zabijemy samą królowę, jeżeli będzie 
trzeba dla naszego połąbka, olaboga! 

— Jan! Ja sam poriać i zanieść mali prync 
pod pachą! 

— Porco dio! — przysiega} Corpodiba- 
łe. — Spali się Luwr, jeśli trzeba! Spali się 
Рагуй!... 

Myrta, odchodząc, powtarzała: 

— Przed dziewiątą rano! Patmiętajcie!.. 

. 


* * 


Spojrzeli po sobie wzrokiem płomiennym, 
poroznmiewająco. Wszyscy czterej razem zbli- 
żyli się do łóżka. 

— (zekajcia! — rozkazał Trisquemail- 
le. — Jakże my jego wyprowadzimy z pa- 
łacu? 

— Ja wziąć pod pacha, sakrament! 

— Ależ straż? Zapytają się nas, gdzie u- 
prowadzamy księcia. Będzie gwalt. I choć 
każdy z nas zabije po pół tuzina, w koń 


Elegancki i trwały || 


jest prawdziwy 


kauczukowyobcas. 


Їп nabycia we wszystkich odpowiednich handlach, 
Тш д. gu Жайыла ZADEN W” Тач" 


ćn sami poledz musimy! Więc nie wyj- 
dziemy! 

Stali zmartwieni, bladzi, zatroskani. Bon- 
racan walił się połążnemi kułakami po gło- 
wie. Strapalar targa} wąsy z wściekłości. 
Corpodibale wyzywał niebo i piekło, Wreszcie 
Tringuemaille odzwał się słodko: 

— Jakkolwiek bądź się stanie, jesteśmy 
wzporzidku. Przysięgiiśmy, że nie spnścimy 
z oczn dziecka, więc też nia opuścimy go; 
umrzemy, jażeli nań napadną; а zabijemy 
każdego, kto się odważy doń zbliżyć. Więc 
gdy jesteśmy w porządku, niebo powinno ze- 
słać nam natchnienie, I niech będzie pochwa. 
lony święty Pankracy, bo oto natchnienie 
јох przyszła: zaknehlajemy usta malcowi, 
skrępujemy od stóp da głów, aby się nie 
mógł nawet poruszyć, i wpakajemy do wor- 
ka. Bouracan weźmie ten worek na plecy i 
wówczas wyjdziemy Z pałacu, 0znajmiając 
straży, że idziemy spełnić jakiś tajemniczy 
rozkaz królowej. 

Strapafar zakrzątnął Się nad wyszukaniem ; 
worka... 

Lecz w tej chwili drzwi się rozwarły.. 
i stanęła w nich sama królowa. 

— Dobrze już — rzekła — możecie teraz 
odejść do waszej komnaty. ' 

Stanęli jak gromem rażeni... zamienili mię- 
zy sobą błyskawiczne a straszne Spojrzenia: 
uigdy Katarzyna nie była tak bliską śmierci... 


RZĄDOWO © UPRAWNIONA 


Fabryka wód mineralnych 


szlucznych i specyalnych leczniczych 
pod firmą 


K. RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakowie, przy ul, św. Gertrndy 1. 4. 
wyrabla pod kontrolą Komisy! Przem. Tow. Lak. polecana 
praez 104 Tow, Wody mineralne sztuczne, odpo! 

lcznym жойот  Bilińskiej, Qjeabiibierakiej, 
Vichy, Maryenbadzkle]. Romburg, Klatingon, 
galnle leagnieze, jak: Litową, rwą, Jodo- 
wą, Żalaririj, Kwaśną, araz Wady Ireznieza normaksa 
z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w 

ESI drogueryach. кА żądania tranka. 


apte- 
a 


Zakład pogrzebowy 
© „CONCORDIA 


JANA WOLNEGO 


pl. Szczepański (dom własny) Tel. 221. 


Zakład podejmnje się urządzeń pogrze- 
С bowych oraz sprowadzania zwłok za 
wszystkich krajów enropejskich. W Kra- 
kowie jedyny, który posiada własny 
145 wyrób trumien. 


aka ak 


1 


Jan Oremus 


Kraków, ulica Długa 7. 


Tylko wejście kilku panien dworskich oca- 
Шо ją od miej. Czterej kompanionowie cof- 
neli się do sąsiedniego pokoju z napół umarłą 
daszą.. Zaczęli łkać rzewnie z hezsilnej roz- 
расту... 

Noc przeszla im bezsannie. Nadszedł ra- 
nek. Uderzyła godzina szósta! Potem siódma! 
ósma! W bezprzytomnych głowach hnczałą 
borza, pioruny. Napół szałeni zapytywali się 
nawzajem, azali nie naleźmło podłożyć ognia 
pod Luwr? Gdy wtem ukazała się Katarzy- 
na i widząc ich [groźne i wyczekujące pod- 
stawy, uczyniła ruch zadowolenia. 

Dobrze — rzekła. — Oddałam się na 
godzinę z Luwru. Pilnnjcie! 

Bouracan nie mógł wstrzymać radosnego 
jeku, lecz ncichł, gdyż Trinquemaiłe mia. 
dżył ma noge. 

— Czuwajcie w czasie mej nieobacności — 
mówiła dalej królowa. — Qzuwajcie gorliwiej, 
niż kiedykolwiek. 

Ruekłszy to, zaprowadziła ich przed mała- 
go księcia Henryka, który jaż był nbrany— 
1 odeszła, 

Był najwyższy czas. Bez namysłu wazyscy 
a rzacili się na dziecko, dusząc je bez 
litości, 


ж 


* k 


(С. d. пу 


— a 


a 
— 
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Za nadesłaniem kwoty 
33 halerzy 


<naczkami poczt, wysyła 


księgarnia katolic. 


Ora Wł. Milkowskiego 
w Krakowie 

lec Marysski 0, rtg Ryp 

b główn. Tel. Nr. 1808. 

бтр samidową dla dzieci. 

młedziesy i starycych asih 


pt аза 
“ 

„LECH 
dajana przes J. Chociszew- 
се Wydania VI. Gra 
przez Prusa- 
kém rskazaną W leje 
tsięgarm można гећуё pe 
tejże cenia 33 hal. z prze- 
sika jeszace następ. Gry: 
Niebo gra bardzo 


sh. 
3 Podróż pusziemiach 
polskich 
й, Zwierzyniee 
Fame nprzedaie się A 
чезпопаслсе}^= man 
D 


sibi = 
A marką 


Ромади 
пів Tab 1 pi 


Stużącego do biura 
w wieka е 1è m lat 
miki  pawiarschawnnści, 
кїгєтө о 1х dobrami +wia 
doctwami. Zyłosswaia list 
wne dA Ж. Kraków, 
y 


T Vach pocztowy Nr. 14% 


Konkurs, 


| 


\! miejsca Карі 


| Godziny kasowe od 9 do 11 od 3 do 5, 


GALICYJSKI 


BANK LUDOWY 


DLA ROLNICTWA I HANDLU 


Towarzystwo akcyjne 


WE LWOWIE UL, SYKSTUSKA L, 17, 


TELEFON 1677 i 1678 


pod patronatem o.k. uprzyw. austr, Landerbenkn. 


Wkładki na książeczki my 420 


Wypłata do 5000 koron bezwypowiedzenia, 
podatek rentowy opłaca Bank z własnych 
funduszów. 


KANTOR WYMIANY 


Potrzebny młodszy urzędnik 


stenograf piszący na maszynie. 
Język niemiecki pożądany. Pensya okoła 1500 koron. 
Centralny Zarząd dóbr XX. Sangnszków w Gu- 
mniskach pod Tarnowem. 984 


jedn. austr, akcyjne towarzystwo żeglugi parowej 


Nustro-Americana 


AN Ragularna i bozpośre- 
dnia котилікасуз 

z Austryi do Amaryki, 
Kanady 11, d, 5 


ROZKŁAD JAZDY. 


8) 2 Trysstu do Nowep-Jorka: | W) 2 усал éo Brgantyay proar 
Карпо i sprzedaż papierów, walnt i monet. Martha Жы 14 та | LE 4 
Wypłata kuponów. Zlecenia giałdowa. Bez- траву ~ ШАСЫ kaamua Di аа 
płatne przeglądanie losów. Przekazy na os UE sb А уу. Зуй учн. 
elowe i miasta całego Świata. umba ийа 26 рыш. | Alana , = = HAL 


Informacyi 
1 odrielają oraz sprzedaż kart okrętowych uskutaczniają 
Dia zachodniej Galini I Bakowiny 
Kraków: Jener. Ajencya (GOLDLUST i Ska), Lu 
bice 7, (naprzeriw dwerca), 


126 


Kola gumowe do powozów 


w najlepszym gatunku polecają 


-|GERTLER i BRAND 


KRAKÓW, GOŁĘBIA 10. о ЕНЕГЕ А 


Skład maszyn, Narzędzi, Przyborów 
technicznych 1  elektrotechnicznych 
Telefon 2037. %7 


Czerniowce: Biuro paonierskie Anatro-Ameriosay, Ret- 
bazestrasem 30. 


Dla Galicyi wschodniej: 
Lwów: Bisre pasażerskie Austro-Ameriogny, Na Błonie 2, 
juksteń wszystkie ајерсуе, na prowincyi, 
Tryest: Dyrckrys Austro-Americany, via Motin Piccolo 2, 

Wiedeń Fiuro pasaierikie Aostro-Americnay, 


Josnisirasse 2% 
Wiedeń: Jezeralna Ajeneya Awstro- 
Behenker | Ska. 


LAWA 


piasek do czysz- 
czenia naczyń 
kuchennych. 
Proszki do czysz- 
czenia noży. 
Pasty do metali. 
Lakiery, Pasty 
i Kremy da 


czyszczenia i 
odświeżania 
obuwia 
polecają 


REIM i Spółka 


KRAKOW, RYNEK 37, 


aen 


Kupię 

trzy wagon 

błek ОКЫ 
Zgłoszenia : 


Władysław Fałek 
Kraków-Dębniki, ява 


ја- 


Pracownia 
%2 tapicerska 
FRANCISZKA RRRLINSNIEGO. 


znajduje się obecnie przy ul, 
Zacisze 1, 10. 


SH polnekny 4 15. 


im, również do sta. 
łej pracy, за wdpowiedaią 
dopisi, najel jaj bape 

„  Zgłosenia tylko 

Гро godzinie а wiecwiynia 
u właściolela przy ul. ior 
trudy 15. вз 


Ww 


Ma 


RYANA 


№ wszystkie bez wyjątku pisma codzienne 


miejscowe, zamiejscowe, zagraniczne, tygodniki, pisma hu- 
morystyczne, ilusfracye artystyczne, mody, žurnale, przyj: 
muje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
ооооооо prowincję po cenach redakcyjnych ooooooo 


BIURO DZIENNIKÓW i OGŁOSZEŃ 


BUPCZYCH 


KRAKÓW, UK, JAGIELLOŃSKA К. 7. 


Ogłoszenia do wszystkich pism po cenach umieszczonych m _ nagłówkach. 


Ba 


Misty bez załączonej marki pocztowej pozostaną bez odpowiedzi. 


